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;vyzwolenie \Varszawy 

Wz1ęc.e Wu "Z<1WY prlC'Z arm·e sprzymierzo
n-.. o 1 ·" vwa n iwy ol· ,:, n 1 '7.t.'uf) życ a 11.trod ,wegc„ 

ie ,e + to \),ces :lt; l', jaki 11a:il w.t po wz•ęcill 

Warsz nvy prl~l Suwuro\\'a lub Pa5zkiewicu:. O 1-
bywa ...,i~ wyzwolenie od· r syjsk1ego jarzma. 

Pco• rnvan e f\ > ji w Warszawi-! - jal.icż 1o 
źródłu den10ral:zc1cji, poniewit rki g0d11ości z'iio o
wej narodu i godnosci n obi5tej jeci'Hlstki. Jal,iż 

to uc1 I< umysłm·y 1 moralny! 
P erw ; 'aktycz 'i wielk0rządcy Rosj: w War

szawie: ~~tep11i1, St:icilt ber r, ft; • W'"tn, ~.m 11a ·a

dorzy ro ·yj cy \I Jk.e.,,.e r0zb·oróN, Ut'"l >rali10-
.vali naród j: ze'am twem, ja~ ż Hien z Jmb 1·1 l...i
row i1111.Jc'• p"""łw r0zb1 rowyc „ 

Poi.łowie ru'-yj. cy przefl "teowa.i na g1u t 
p ,J..,\i p1e·~o.:. \: _1 11 Jl1tyczn' ro yj kie. . 1o·v i eq 
t> 1lt T „1j•1ej \11 I o!' ~vi 1ył p ibyt wnjc,:c •o yj-

bości kar clop11szcbf1) 2'l. l(ózg1 mogą być stoso
W311e wył.1cz11 ie wzgll;de1.1 uc1 ·1 iov.. cz ter( eh I' iż. zycli 
klas i tu t.vlko z W.Jrol n ady pt:d ... r:,og cwej . .lo
stal op ·acowany statu~, wed ug któreg0 w::.z.J ::.cy 
ui.:zni hri' wyzszyc 1 1 i11ż ·zych klas ule~ał1 tym 

a111y m p;·m: n, w >re gu .których f g. ro,\ r !cl: 

cl1!0 ta 11i \),1bl1crn 1, c'.. > t,1 publtcz ·a wobec 10-

lt:hów kla..:y, vobec w:1 ·~tk cli kia~. przycz m wy
mierzać je zezwolo1 o I, tż !emu 11,rnczy\.it': wi". 

Ten ...,yskm lc:ir I.l ~ pl:.rw.,,7.ym prz~jrwt>„1 pe
dagr gi\i ro-.yj ;,ic:j w 'ról._~twie, na czele ktor •j 
po ta11.o ·y b:yl Guiuwi1 1 c-woj-k'Jwy, któ.y 1.zed 
r >k;.;m J8.m L>y! wyd, y z W•>i ·ka z:.• prljllc kz
rn~ć •\() .:.e:,ty c. y„t ·h\. ?, ' i \\'cz )r it "TU_ą • ~~ , 

p a'vtł (iolov.11 11 <~'e)v}d.zi .• 1 ")111 i 
.v;ec;rnia 1 róle:;L ~, ''1 i-:J 1·'1c tu tem, 1z 1' kra;u 

tym sto,J• ki Cio ow·na i. ły')t mi :. e p. y iiu 
:-;zkody, udy.l n'er" l ;· 'r + '. 

,,Sly '>'Je w.d'-" nr· c.ia a p 1 > i ,ozwoj du-
o. w „...-, ró .:. vi . 

" c.ó . C' t ,„ 

, Wer zav.i· w 1 11,; :bl4 r. o.~.tll.!llJC' l' Il. z-

>i rw g , r.1!-rru w .at ,r war za1·..,', Ł· - 1 1 \. y j i t 

'ij \ 1813 r„·11,,1aj~ j,, 1ęd. 01,i.ilcr v \\. 1813 ła~. l,t: •IJ ki,.hi. 111 ,' ..:·i~ f ~ 1 uL 1 

r. I>z•te:r;, t~i'i>1, o,i.g>1p::imitniły.;i~ v.\\i1tywPil.e :•b; l. 
:ll rj, l 'yn.i 10 G ;"' C:, a o >rz dz.nie imic.11,1111i ., I .teśt iy po 'c 1 • d > • '0111 ~tu i' ·tt•r ,1u 

1, r '\! ~ f 1 • ( 1 1 •li • ; , . 'j ' . ,; I 

.irli · )J i Ci ll• 1.p1 ,e11i„. ·ile 111.: z 01Jli me t~ot „. c_,' ,ie Sr>~ ac,;:,, :::>tnl1cJ 11L-.rn, [~Iowa n·1-.1<J. p.i-
·~ić t_!,) l ow-,ta 11a 1831 r. Op.0cz ddt )\vyct. af n- c\h><~·h .ystemat\ rz111~ llll ·1szlrndze111u ·wego mó-
tów p.1.yjmow ·o 11ad.etatowyc11 ·w ('.7.asie :ejmów, z~u prz z ~y~tL111 rządzenia Rosji \'' l\•bce. O i 
:r.b1era'lia s:ę \\ ;sk w obot1e lub 11iep1l\ojących I '31 do 18l. l 1. nie dopnszczda I~osja wy.bz"j u· 
\vyraoków zagramq. W 11niwer-,ytdac\J i szk9- cze' : w Warslawie. i·ote111 zjawiL1 si· Szkoła 

„ich byli ,;zpiego\vie mi<>dzy ucz~·.ami, od wieku Głowna, w c,1dzolwstwie ngody poczęt'.l, dała nam 
111łod1.1eil ·zeg.o zd..?praw0wa111 przez ~ ge ~tów K.011- wie u śletlcow p >:i tycznych. Potem p ·zv~z Jt, 

stai.tego lub • T 1w0siekowa. Tll 5L.piego~two i sy· 1„alecząc; n,i„ um;sło.vo, Ulliwer-;ytet War_,awsk, 
3tem i olicyj.~y K.ó'e. t\\J l\aził) chnr. ktery, la mały ostatni w Emopie, 11.iw-t o ·ta·ni w R0:j1. 
wCJl~ n.ijkpsz) d1 11,1\ d ludzi. OJan,!o to powsta- Jakże1 t >zdrowym )dr.telle .1 był hoj I o• <;Z ·o 
nie li top.iJ::rne. f(ozbicie p~zez szpil:'g-ostwo or- , rosyjskic:j. proklnrnowany w. Jarszawie ii.I w, c11 

cra1,iiacji lajn cli, kton~ mogły ł;y je oLlpO\\ iednio ' rodziców w 1905 1. C7ę~ć j~d11ak .nlodzieży p 1-

pr1yg:oto rv~ć. \\ .1!}11~!0 11je111111 ·ia 1 >S pow tania. 1 zust..da w szkole ro-;v 1 .1 i; ą to dilup„ki p •Ll.>a-
1,f1orz4dek panuje w Wa '>lawie" - powilo· w1u11~ traJyqi polityc..tnjcll w domll, syn0\v1e c.ie 

llliał v i2hit' d putO\\.anych \\e Francji mi111::iter za- mnyc, 111 J 1.d p·.1w l ;a, yrh Polo.. ow; poz) 1wie111 
s;ra•11cz1 y, t :_i..,stiani, ~.dy tru 1)Ó\\ powsta1ic0w J szcte wply\v ll l'oleż.c;t' kieg1J bardziej Ś\ 1iado111y 'h r•J 
nie zd•ęt...i z sztil..>it'nic, wzqi ''ionyrn w na uj stolicy. wie~ il ów, sta•10wili zastęp p zy...,lly..:'11 wio rm\., 

"\Va1";,.awa :,i~ podda la! I<.o 1a111e bezue. l- pr7.\. zlych c:zkoclników .,,pm wy p 1ls!\1ej. Pu ja 
czą umarł) Cli i żywych. Ale m rn1y ufn,,sć w Bo- .ozidadała przez swą S7łwłe; i•Ll)•1 kt samozac!Jow,1w-
g11, który rne pozo. tJwił 111gdy zLrodni bez l<cny, czy mrn lu. 
który gromadzi wt:;g1e z;uz,1ce si.; na głowach A pra. a? Cz) ż prc1:,a war~zawska nie wyra-
królóv." ptsze l'ra...,11iski na wie~;ć o ,vzięciu dznla 3i~ w do11111 niL: vol1, pou zabójczym dla my-
Wmsz·.„wy. śli p d-;l('ej ołówki 111 cenZllril 1os~jskiego, fJrZ) 

',,Zl:' aclq d 'Spotyz11111: . t1":1rl1' I isał Munlt- p Hlci11ający111 myśl w znrorll«t str,;c1Jtt prze I ka-
s411ien. la rJ,1 ·z-,t~zc11ia w I<.osji, a ~zcze ólnie w rami 11en:ęz11c n:, wit;:z:e 1iem ,1d111i11i t.a,yjt l'tn i 
podhdyc.li IJru,v i 1c;ach był sl.ach. "B~cląc pod c1ą· s!)•lowełJl cli a rt \,1ktoro v. W:,:ystk) to · y v iła! 1 

I\ h'oz.1 at· :ztów, oni (Polacy) c:;ię 11-;pokoj,1" lHal: per~pektywy puh11c;rnej, brak roz..imi ·11ia te-
pi ,a !'v\iiwla 1 do ..>a 'l '1ew1cw. <o, co , 1, otacza, śkp11!~ tlt! hJ1 j11 \tury p ,I •v-

C1dy 21 lllclJd 1 :{~~4 wy utl1l\\ a 10 cyt1d ·' , t:l e, l·t > .e 1vyzy~lrn1tL· wy 'W >lić 1w · mog·1• 

w War zawil •.a ' ·1t ku·1tryb11cji 10 n•'. ;,I 1ty ·I , · Sk.1leczywszy pra t;. 111d ro:.yj .;1d 51·aieczyl 
ua1ożonycli 11~ "lia lo, pi wie1 1 zinł M1k.>laj I do ut: 1 ;,'\~,! nar du, os1ahił j 'go v111Ję. Mści się to n 1 

lc.g;.l I lf)!. i •j: n V( taw1l.:.111 ti:t„j i.:ytaJd~ Al 1-- lcl<: w cl1\łiii lJZl"l j. j .. lecyduj 1Cej ~) lusucll l 

·and1ow~ 1 ·.1 i zr1~ew11iam, z. przy nr.J' 1111 j z ·111 ze 11a ·otJu. 
lrntz~ni,1 : aż. : rzel~ć do mia 11, rnmie 11ę \\ gru- .:.i.e Pobl<e; ;L'~t.C:7.c żyje, to istotny B'Jzy 
zy \Var. zawi:; i pewno jej pole1~ 11ie oti'Ju<luję". Cll<1"! I i3 ł p11t·d : ilkud1i0.,ię i.i laty pr) ta WG· 

ł Hstoqę !J.i<;Zycli cierpie ·1, na.;z1._'gu pJnizu1ia., g.ers\i P.:·tOfi. Że w P Le' nie \ ·~zy~t:w ·po-
nai~rvwania si~ nad godno ~ciq l11<izkq, luór l dep- dlaio, i.e hrwią 11a, zą zlllywali~my rdlę, która z I 
1ał podlv wróg, opowiedzieć by mogly m1.ry cyta- 11,i zytli k<>jda11 prze.:łindz ·a w du ze nnsze - to 
dl'li wur 1.ar1skie1. Ilez lam 11,1js7.h'..:lif'tniej -;zęj krwi je~t \ ·iele. 
llJSZt'J przela110! Pomimo 11cis.rn, pl m;n10 chęci rz,td11 ro.yj-

Szkoia rosyj~lrn, cyladel1 ro„yj kq w PulSCl' skt',!O zdqr1dow.111ia lcrólew~,;:ej Warszawy 11a zwy-
byla. Była l,;:uiimat 1 dla mtot:zr •i.y n.1::;zej, de I łe 11.i.1 lo ~tnbu11ial11e - War::;zawa je:>t wielb. 
prawowaia wol~ ~z~ r ;"'! p Jknll"Jl. lJ10rtl kle tli si; 11arodt1. 0,ia 111 lŻC 1lOk~ Zd.", ie f>l)· 

„l.Jst.Jw.i wydana dl.1 szl\JI i g111111az1uw ·pi::,al 1 lacy warci są być narodem. 
Jr. trogonów-- jest nieJo..;tateczną,. w..,:·.1tE:k sla- Waclaw Studnhki. 

011bar€ ·nva~1ie Warszawy 

Oficja In~ „om11nikat uicmiecki donosi, iż 
M'>Skcl'.c ber 1' CL Ją z prawego brzegu Wisły 
stoi.cę Pob .1, : ie1 u~ąc pociski na centrum 
mia;;ta i 1 cl z 1 n ,c :crólewski. 

1 'ajgo;·.:z p ~syrnista nie przypuszczał 

chvbJ, ab) Rn~janie odważył.i się na czyn po
doi.my, Ilie 1.1;. J<.CV sobie ,równego w dziejach 
110\VOŻ) t:1ych \'O,Cll. 

Dziś 't' t fcJ, km, że Moskal głosząc url>i 
c.~ orbi 1r.ilo:c 'ą db Polski, niszczy ją gru11-
cow.1it>, pc1.1 1 ) ·zy, a o:tatnio "ze względów 
s.1'dte....,icz.1yd1" podnos! rękG na samą War
Slc. \\ ę. 

Ro1111ia1ó · z1bz ... zeuia nie znamy i me 
możemy wil:' · ~1 ich prLes4dżać. Latwo 
J dnclk liprzyt J,111 ić sobie, iż zniszczcmtt pod-
1e· .L i.10, 1 1 l : :1..~' p·1uiątk1 miastn, kt 1. 

.yL '1 po 1) 1 c 1 rn"dde v.ki~j gospod ki 
:) >In t ł > t 1

' 1i wlde, ,~ które 111 jt>d 1ą 
tr,1 ~ J,ę 1„1 i . rlt!u \\ .dLLły- to napełui'.1 

: . 11,1 z 'm:ty. Wszak na po· 
• · '::.l rn :n "',s ·u vy ~·ta wio ny 

; ~- I l.• ł • ;;,'I, ,, ,l[„,\,d ,, U.J\'J U~ 
Zyg1t1untd Augu t1 poCLyll„J<lC, ostatnia pa 
m14tka dawnej potęgi i chwały, centrum ru
chu rriormcltorskie~o i kulturalnego za Sta
nisława Augusta; obok zaraz 'prastara ka
tedrJ. św. Jana, po Wawelu najcenniejsza 
skcJrbnica pamiątek i wspomnień n a rodowych; 
O< lej kośc.C.:Jł PiJarów i cab dzielnica staro
miejska, „ Wa i ;;za vy relikwiarz ś więt , ". Kościół 
Augustjanów, dom . I"ili11skiego, V kamiv1ica 
książ<1t 11\ilazo\\ !eckicb, wspaniale od11ow10ny 
do11, Baryczków, kościoły Paulinów, Dom ni
!rn11ow, Sakra11Je11tek; dalej najstarsza ś wi<_· 
tynia t 1licy P<lll'lY Marji· na Nowem 1111 'ŚLie; 
collt:~~.L1m nobiliu.n przy ul. Długiej,• dm 1 

Leleweh1, p. łclc l~aczy1i kicil, K asi11skk·h, 
,>aca, kościoł l'apt.cy11ów z „Campo Santo", 
pokolenia Ks"ęstwa Warszawskiego i Kró
łestwa kongrl'SO\\'ego. A cóż dopiero za cel 
doskonały dla 11 braci słowian" stanowi „ pałac 
pod Blachą", siectziba ks. Józefa Poniatowskie
go, \vyniosły kościół Bernardynów, obok 
olbrzymi komplel:s gmachów TO\v. Dobro
czrrności - - da\\'11)' z111ie11io11y i przerobiony 
pał'.lc Kazanowskich, kościół r armelitów, przy
tykaj<;cy c'oń dawny p· łac f{adziwiłłowski, 
1F>1cm • 13:niestu1.w 1' skim zwany, siedziba 
rrdu 1wrod)\vt'go w 1811 r.; wieże św. 
K11.;ża, g1.w.:hy ti<n::nego p,1~,1rn Kazimierzo
wjd ·go, polem korpus kr.detów, dziś Uni
wersytet - <I obok pałac Sta.;zic:1 i siedziba 
Tow. Przyjaciół Nat1I{ w ·zy-,tldc te skarby 
11a:z0 j tyło ·icl· o·.vcj pracy, myśli i uczucia 
1.rng~l paść w gruzy rrn ski11ienie wielkoksią
zt;re tego, który ,)rzed rokiem raczył nas za
'"' i•idomić, iż o l Białego cto Czarnego Morza 
Idzie wielb rosyjska armja, która nam niesie 
wolność. 

I dziś po roku cloświadcze11, świadkiem 
których jest Pol ka jak długa i szeroka, nie
Jlla w lliej chyba już człowieka, któryby nie 
zd<twal sobie sprawy z lego, czem jest gospo
cforlrn ro.yj ·lrn \ 1 Poł:re i że dziś i właśnie 
dziś je:'l najwyż~z~' CZ<lS, aby temu panosze
niu się j,1kna1szykiej a raciyk~1lni kres po-
łożyć. n. 
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Str. 2. 

Przed zajęciem Warszawy. 

Od osoby, która we wtorek d. 3 b. m. 
opuściła Warszawę, otrzymujemy garść infor
macji o sytuacji w mieście w ostatnich dniach 
przed zajęciem. 

Do ostatnich niemal dni rn_iasto nie wie
rzyło, iż MoskCJ!e cofają się. Wprawdzie od 
4 tygodni ewakuowano pospiesznie urzędy 
i magazyny, ale na ogół sądzono, że jest to 
tylko ostrożność i przygotowanie na wszelki 
wypadek. Dopiero, gdy Moskale poczęli wy
wozić urządzenia fabryk, przejrzano. I tak 
wywieziono zupełnie kompletne urządzenie 
fabryk, Lilpop, Rau i Loewenstein, w której 
wyrabiano szrapnele i graiiaty, dalej fabryki 
„ Ursus", Gostyńskiego, Bor111a1111 i Sc!Jwede, 
oraz fabrykę Rudzkiego. Również z mniej
szych fabryk i warstatów wywieziono kom
pletne lub czc:ściowe urząc;lzenia. Robolnikom 
do lat 45 polecono wyjechać w głąb Rosji. 
Nakazano także wyjazd wszystkim robo
_tnikom kolejowym,~ których nieetatowych po- : 
zbawiono posad. Zony urzędllików i dzieci 
wraz z rzeczami opuściły miasto dawniej. W 
ostatnich dniach wywożono już urzędników. 
Poczta wyjechąła w piątek, jedynie filia po
cztowa na Pradze urzędowała do 1.:vtorku. 
Wszystkie większe banki musiały miasto opu
ścić, tak, że kto potrzebował gotówki, musiał 
odnosić si~ już do siedzib banków w głębi 
Rosji. 

Ludność rzuciła się do robienia zapasów~ 
wskutek czego ceny zm1czńie podskoczyły. 
I tak funt mięsa kosztował do 40 kop., wo
rek mąki 30 rubli. Mimo tych cen ludność 
jako tako zdołała się zaprowiantować na m:iiej 
więcej miesiąc czasu. Brak towarów w skle
pach i składach czyni najbliższą p1~zyszłość 
Warszawy niepewną. 

Ludność cywilna wyjechała masowo. 
Obliczają, źe około 200,000 ludzi opuściło 
Warszawę. Jedynie żydzi zostali, co więcej. 
bardzo wielu żydów ściągało ze vvszystkich 
stronr do t11iasta. t • \ • • 

Od trzech tygodni w1ojsko C(ifało się 
przez miasto w stronę Pragi. W nocy zaś 
z poniedziałku na wtorek cofnęły się oslat11ie 
większe siły. Mosty wszystkie przygotowane 
były do wysadzenia. Opowiadano również 
w mieście, że wojsko rosyjskie ma wysadzić. 
fabryki i niektóre . budynki rządowe. 

Tramwaje elektrycrne kurso\\'ały do wtor- i 

ku, ruch był jednak znacwie słabszy 
W ostatnich dniach po kilka razy na 

dzień zjawiały się nad Warszawą aeroplany 
niemieckie. W różnych punktach miasta roz
legający się huk świadczył wymownie, że rzu
cono, bomby. Mówiono o wielu ofiarach, 
ale dziennikom nie wolno było o tem pisać. 

W niedzielę zagrał straszny huk armat, 
wno_sząc w u_łice miasta gorączkę i zde11erwo
wa111e. 

Tymczasem z gorączkowym pośpieche1ń 
komitet obywatelski zorganizow3ł milicję, w 
skład której w_eszło 8.000 lucizi ze wszystkich 
dzielnic. 

• • 

Jak zajęto Lublin 
Do rąk naszych dostały się numery „Ziemi 

lubelskiej" z 31 lipca i 3-go sierpnia. W pierw
szym spotykamy następujący opis zajęcin Lublina: 

„Dzie11 . wczorajszy był w dziejach Lublina 
dniem historycznym. . 

Z utęsknieniem dusza polska czekała, l>iedy 
niedźwiedź północy, ten tyran, który swą łapę poło
żył na narodzie naszym, przygniatał go, przytłaczał 
i chciał wreszcie zmieść z powierzchni ziemi, zmu
szony będzie wypuścić ofiarę z pazurów swych, kie
dy będzie można odetclmąć swobodniej, po swo
jemu czuć, po swojemu myśleć, po swojemu pra
gnąć i być panem na ziemi swojej. 

I stało się to wczoraj. Lublin wstał uwol
niony wreszcie od 1yranów-najeźrlźców. Około 
godz. 2-ej po ·pot., po małej utarczce z czerkiesa
mi, od ulicy Lipowej wjechali pierwsi ułani Beli
ny, którycb serdecznie powitał redaktor naszego 
pisma. 

• DZIENNIK N AR OD O ~-y.....;';...' -----------------.N!-!!.....;..89_._ 

Potem przez u}ice miasta przeciągały oddzia
ły legjonistów polskich różnej broni. Nad wieczo
r.~m wreszcie pocz~ła przechodzić piechota . a u-
strjacka. · 

Miasto przybrało widok uroczy1,;ty, świątecz
ny. Tłumy przyjmowały legjoni:;tów wyróżniająco 
radośnie i przychylnie. Tu i owdzie posypały si~ 
kwiaty, wionęła · biała chusteczka, unosiły się ka
pelusze. 

Przed katedrą na placu , zajmprowizowano 
biuro werbunkowe, w którem zapisało się w pier
wszej eh wili kilkudziesięciu legjo11 istów. Tłu my 
ludzi otaczały plac, przypatrując się ćwiczeniu 110-
wozapisanych zuchów. 

A nad wszystkiem unosił się pogodny błękit 
nieba, jak gdyby i przyroda witała radośnie chwile 
wolności". 

Czytamy w „Ziemi lubelskiej" z 31 lipca 
nasłępujące szczegóły: 

„Onegdajszej nocy od g. 9 wieczorem do 
świtu wojska moskiewskie ust~powały z pośpie
chem przez Bychawską, Pia::;ki i przez mia ... to sa
mo ku Lubartowowi. 

Cofanie się l.Jyło tak szybkie, że ludność z 
rana ogarnęlo ździwienie. 

Nie wierzono wpiost, że gnębiciele nas opu
ścili, że za chwil~ wejdą ci, co nam dadzą swo
bodę. 

Stuletnia niewola zabiła wiarę serc tcbó~zli
wych !" 

* :~. 
Rano ciekawość wywiabiała na ulice, ale 

strach prze.d moi! i wością grabieży marudr>rów, ko
zaków a zwłaszcza czerkiesów był powodem, Żt' 
sklepów nie otwierano, zaś sklepy spożywcze i 
piekarniane rycllło zamknięto. 

Na szczęście bez większych ekscesów oby-
ło si~. -

. Tu i owdzie jeszcze w nocy „na pożegnanie" 
wybito szybę w oknie wystawowem, jak w skle
pach Wo·lfrieda i Rozmieja na Krakow.-Przedm., i 
skradziono wszy~tkie t~ary z wystawy. 

Jeszcze około 12 w pot. jakiś maruder z pie
choty groził publiczno ci na ulicy oraz rymarzowi 
Forszteterowi w sklepie bagnetem, ale dzięki ener
gji milicji rozbrojono bohatera. 

* 
. Gdy jednak przemarsz resztek wojsk ukończył 

się, ~dy ostatni oddział saperów czy telegrafistów 
wyrąbał 2. słupy telegraficzne przed gmachem po
cztowym 1 2 1.ia Królewskiej, zerwał w kilku miej
sca~h druty telegraficzne i telefoniczne, gJy wre
szc_ie wyjechał już ll<Hvet sam pan policmajster 
Z~iJeW z naczelnikiem wydziału śledczego Budiło
\',r1czem, gdy okazało si~, że na mieście panuje 
spokój, o~ucha wstqpiła w tchórzliwe serc·;. i na 
ulicach zaczę!y się gromadzić tłumy, które milicja 
starała się rozpraszać. 

.Między I a 2. po poł. weszły pierwsze pikie
ty pierwszego pułku uranów Legionów PolsRich, 
wkrótce potem zaczęły wchodzić większe icli od
działy oraz dragoni armji austrjackiej i małe od
działki piechoty. 

barbarzyński sposób niszczyły domostwa i mienie 
ludności polskiej. 

W wielu !PiejscaclJ 11ciekający kozacy, czer
kiesi i dragoni rosyjscy usiłowali zapalić sterty 
i zboża na polach. Z podpalaczami staczały walki 
ścigające icll szwadrony ułanów Beliny i dragoni 
austrjaccy. 

Po drogach za miastem spotykać można bylo 
licrne gromady włościan z dobytkiem i inwenta
rzem, powracaj<1cych do swych . iedzib. Włościan 
tych uciekające \vojsko rosyjskie nie mialo cza u 
popędzić przed sobą, j·1k to robiło poprzednio za 
Wisłą i w ja11owskim, krasnostawskim, pllławstdm, 
chełmskim, tomąszowskim, hrubteszowskim powia· 
tach". 

W numerze „Ziemi Lubelskiej" z 3~sierpnia 
' znajdujemy jcS"zcze taką wiadomość: 

Dzisiaj o godz. 1 I ·ej do Lublina przyjechał 
Wódz I-ej brvgady Legionów l' obkich Piłsudski 
i o godzinie 12 przyjmowany był w komendanturze 
Legionów w gmachu b. Banku PafJstwa. 

Ponadto dowiadujemy się z Lublina, że oby
watelsl1vo taintej'>ze w pierwszyl'ii dwu dniach po 
zajęciu mia::;ta ziożyło 700 rubli i bardzo wiele 
przedmiotów zlotycll na rzecz Legionów Polskich. 

Człu11kowie militarnych związków lubelskiclJ 
wstępują do Legionów. 

Biuro informacyjne Legionów mieści się w. 
gmach u b. ba n ku pailstwowego a Komenda Legio
nów w hotelu Europejskim. 

Szybkie znjęcie Lublina obfitowało w sceny 
niekiedy humotystyczne; i rak w cukierni Rutkow
skiego aresztowano 2 oficeró1v· ro:->yjskicil, pij<1cych 
najsprjkoj11iej,lrn vę. Taki sam los spotkał 3 i11i1ych 
oficerów rosyjskich w cukierni Semade1iiego. 

l\omendantem miasta zostal kapitan Mar
tynowicz. 

Wo1ska austro-węgierskie wydały szereg o
dezw, zabezpieczających mienie i życie obywateli 
oraz porządek w mi~ście. Zarządzono meldowanie 
si~ wszystkich m~żczyzn od lat 20 do 50 w celacl1 
czysto ewidencyj 11 ych. 

OS'fROŁĘl{A 

(Od naszego korespoi1denla) 

Budapeszt, 1 sierpnia. 

Na ostrołęckich polach po latach 84 znowu 
odezwały się działa, a Dybicz, szturmując niegdyś i 

zaciekłością most 11a Narwi, nie przypuszczał pe
wnk, z kim i w i<!ldch okolicznościach zetrą się 
tam jego następcy. Nemezis dziejowa ... 

Dźwi~cwem echem odezwał się fakt ten w 
prasie węgierskiej. „Pesti Naplo", „Pesti Hirlap", 
.Magyarorszag", nawiązując do niego poświęcają 
artykuły historji 1831 r. Nie trzeba sit; temu dzi
wie. Wiel11 z tych, co na polach Grochowa i Ostro
łęki ścierali ~i~ z najeźdźcą, w kilkanaście lat pó 

* 1 źniej spotl'.alo się z. nim na W~grzech. 

Na Krakowsk:ern-Przedmieściu, gdzie vis a \'iS I Imiona Bema, Wysocldeg'J, Dembińskiego po-
hotelu Saskil'go śpieszyli się dragoni, a kolo magi- wtarza do dzisiaj ze czcią każdy Węgier. Zwła-
stratu Legioniści ułani, utworzył się ścisk. 

Narazie tłumami kierowała ciekawość, wkrótce szcza „ojciec Bem", obroiica Siedmiogrodu, boży· 
jednak zaczęto zbliżać się ku legionistom i zawią- szcze żołnierzy, sial się narodowym bohMerem 
zywać z nimi rozmowy. Węgrów. Adjntantem Bema, adjutankm uwielbia-

.. Twar~e zaczęły promienieć, oczy pałać, serca jącym wodza, był Petofi. Żołnierze nasi przynieśli 
bic przyspieszonem tętnem... ze solx1 do Węgier to imię, które w oczach ich, 

Przybycie spadkobierców sławy bohaterów 
z pod Saragossy zaczęło wywierać wrażenie! a st<\d i w oczacl1 Węgrów, stało ">ię uosobieniem 

,,, klęski 1831: Ostrołęka. Myśl zemsty za Ostrołękę, 

Na stacji Lublin ustępujące wojska moskiew
skie. zapaliły zapasy siana i różnych artykułów 
spożywczych, których nie zdążono wywieźć za-
wczas u. 

Mosty kolejowe wysadzono. 
Tor kolejowy zerwano i zniszczono. 
Magazyny kolejowe, rampy i budynki spalo-

no lub wysadzono w powietrze. 
W jednym /. magazynów spaliły się zwłoki 

jakiejś uciekinierki, zmarłej przed dwoma dniami. 

Zniszczeniu przez ogief1, podlożony przez woj
sko ~losldewskie, uległy: rektyfikacja Plagego, go
rzel111a zwana „pejsachową" na l\óśminku, składy 
nafty „Mazuta" (na szczęście próżne), klinkiernia 
i t. p. W cementowni wybuchł pożar. Koszary za 
rogatką warszawską też p dpalono. 

W samem mieście około 7 g. rano wybuchł 
pożar na strychu opuszczonego gmachu poczty 
i telcgr<.ifu, wywołany przez podpalenie. Na ratu
nek przybyła straż ogniowa, która sHumiła płomie
nie i zerwała dach, oraz obroniła od ognia sąsiednie 
kamienice. 

Po południu na II piętrze te2'oż gmachu wy
buchł ponownie og;ieil. Wezwana straż ogniowa 
zajęta była przez kilka godzin gaszeniem tego dru
giego pożaru. 

* 

zemsty za Polskę i wolność, wiod<ica Polaków do 
boju na obcej ziemi, ucieleśniła się we wspaniRłej 
liryce Petofiego. · W jednym z naj,)iękniejszych · 
swoich utworów rzucił 011 armji Bema potężne ha
sło: „Przed nami płynie, tchnąc zemstą, krwawa 
gwiazda Ostrołęki" ... 

... „Boszualló fenynyel jar elottiikk Ostrołęka 
veres csillaga"- powtarza dziś za nim „Pesti Na-

j. pło" i dodaje, że powstan~e listopadowe było w 

I 
oczach ówczesnej młodej Europy czemś więcej, jak 
walką jednego narodu o wolność. Było ono sym
bolem powszeclrnej walki o wolność i upadek jego 

I 
zaważył nie tylko na losach Polski. „Dziś jednak · 
zup.ełnie inną jest sytuacja. Dwa potężne mocar-

1 stwa: Austm-Węgry 'i Niemcy walczą o wolność 
Polski, a wraz z nimi walczy także większość pol
skiego narodu. 

„Dwa narody są w, nas zjednoczone i jakie 
dwa narody! Polski i Węgierski! Czy jest los 
potężniejszy od nich, gdy d<1żą do jednego cdn?" 
-mówi Petćifi " . . I w dzisiejszych polski cli Legio
nach wielu Węgrów przelewa krew, by na nowo 
godnie stwierdzić braterską przyjaź1'i, która te dwa 
narody zawsze łączyła w przeszłości". 

Jeden. 
Gęste dymy, a wieczorem i w nocy łuny na

około Lublina na szerokim widnokręg11 wskazywały 
szlak cofania si~ wojsk rosyjskich, które w iście , 
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KRONIKA 
- Od Redakcji. Do dzisiejszego numeru do

iqcza się dod:,tek o 2 strowicll. 
- Zabawa. W dniu dzisiejszym w egrodzie 

Kolejowym odbędzie się zabawa, urządzona ~tara
niem Komitetu Ratunkowego. Zabawa jest połą
czona z loterją fantową. Przyg~ywać będzie orkie
stra ochotniczej stra~~y ogni,nvej z Sulejown. 

.DZIENNIK NARODOWY" 

starczane im dokumenty pochodzą z generalnego ' 
sztabu austrjackiego i niemieckiego. 

- Powstanie w lndjach. Wegług pism angiel
skich wychodzący w San Fra11c1sko dziennik „Call„ 
donosi o nowem powstaniu w Indjach co następu
j ~ : Wydawca dziennika hinduskiego i zarazem przy
wódca rewolucyjny orga11izacji Hindusów w Ame
ryce, nazwiskiem Chandra, otrzymał z Indji listy, 
według których z pooątkiem maja rozegrała się tam 
regt1larna bitwa w oddaleniu czterech mil od Kal
lrnty między wojskami angielskiemi a powstańca
mi hinduskimi. Do.nosiły o 'tern urzędowo spra
wozdania angielskie, .przyzllając, że obie strony po-Wejście 40 hal. Cena biletu loterji 60 hal. Po

czątek o godz. 21/ 2 po poł. 
„Głodnego nakarmić!" 

, niosły znaczne straty. 

- Polska wystawa wojenna we Lwowie. Za
rząd Archiwum król. stoł. 111. Lwowa przygotowu
jąc polską wystawę wojenną, która niebawem ma 
być otw:irta, zwraca się z prośbą do posiadaczy + 
wszelkich pamiątek, by wypożyczeniem ich raczyli 
przyczynić si~ do tem świetniejszego powodzenia 
wystawy. Ponieważ czysty docl1ód przeznaczony 
będzie na Czerwony Krzyż le,;io11h;tycrny, jest na
dzieja, że apel ten nie pozostanie bez odgłosu. 

Wszelkie przedmioty i pamiątki, w jakimkol
wiek związku z obecną wojną światową pozostające, 
za których zwrot po zamknięciu wystawy ręczy się, 
można składać codziennie w Archiwum miejskiem 
(Ratusz, parter). 

Chandra dodaje, że słyszał o ciągłych niepo
kojach w Delhi Pona i na granicy, lecz ·cenzura 
angielska nie przepuszczała wiadomości o tych za
burzeniach. 

yęg;g 

Znamienne głosy prasy au
strjackiej o zdobyciu Warszawy 

Wiedeń. (w. wł.). Wszystkie. pisma po
święcają zdobyciu Warszawy wstępne arty
kuły i przypisują temu znaczenie dziejowe 
światowej doniosłości. - Dziennikarze a służba wojskowa w Niem

czech. Na mernorjał, wniesiony przez Wydział 
Zwi<1zlrn Dziennikarzy w Berlinie do zastępcy mi· 
nistra woj11y w sprawie oszcz~dzania sił dziennik;ir
:;'dch przy obecnym poborze, minister-jak donosi 
„Berliner Tageblatt" - odpowiedział, że minister· 
stwo wojny stale trwa na tem stanowisku, że prasa 
powinua być oszczędza1ia i zie11niko111 we wszel
kich okolicznościach powinna być pozostawiona 
odpowiednia ilość współpracowników, tak, aby za
pewnionem im być mogło regnlarne i prawidłowe 

,wychoclzei1ie . .Ministerstwo obiecuje, że dbać będzie 
o to, aby podania dziennikarzy o zwolnienie ich 
od służby w wojsku były o ile możności przychyl
nie zalatwiane. 

Inspirowany przez sfery dworskie „Frem
d en b 1 at t" pisze: „ Warszawa była własnym 
tworem kultury polskiej i miasto to było 
sercem Polski. Co tylko okrutna tyranja, 
przekupny biurokratyzm i brutalna przemoc 
wymyśleć są zdolne-to wszystko wycierpieć 
musiała Warszawa. Albowiem ta metropola 

t polskiego geniuszu miała paść na kolana przed 
carem, miała być obrabowana ze swego na
rodO\vego charakteru, miała być świadectwem 
niezwyci~żalności moskiewskiej. Wszystkimi 

- Kara śmierci. Niemiecki sąd polowy 81 
dywizji piechoty, skazał na śmierć przez rozstrze
lanie Edwarda Banaszewskiego, inspektora dóbr 
Kośmin, za to, że w październiku zeszłego roku w 
Lesznie i w okolicy, obsadzonej wówczas przez 
armjc; niemieck'},-wydał w podstępny sposób wię
kszą ilość niemieckich żołnierzy w ręce nieprzy
jaciela. Wyrok wykonano d. 30 lipca w Przaż
mowie. 

1 środkami usiłowali carowie cel ten osiągnąć. 

- Reorganizacja adwokatury w Rosji. Mi
nisterstwo sprawiedliwości w Petersburgu rozpatru-
je projekt reorganizacji adwokatnry przysięgłej w 
Rosji. Wedle tej reformy, pomocnicy adwokatow 
przysięgłych mają tworzyć w przyszłości osobną 
korporacj~. Pełnienie obowiązków pomocnika trwać 
będzie trzy lata, przyczem będą oni obowiązani 
wykazywa1: prac~ samodzielną. Ustanowiony ma 
być pn11adto etat adwokatów w okręgach sądowych, 
by zapobiec nadmiernemu koncentrowaniu izb ad- 1 

wokackich w poszczególnych mia . tach. 
Ponadto projektowane jest zupełne skasowa

nie adwokatury prywatnej. 
- Ostatni numer .Gołosa Moskwy". Z11a

ny organ październikowców „Gołos Moskwy" prz~
stał wychodzić z powodu trudności finansowych. 
Dnia 14 lipca wyszedł ostatni u11mer tego pisma. 

Używali naprzemian pochlebstwa i brutalnego 
gwałtu. Pozyskanie Warszawy dla ideji pan
slawizmu byłoby największym tryumfem Rosji. 
Jednakże większa część . społecze!lstwa pol
skiego oparła się groźbom i pokusom i- od
wróciła się od tyranów. Warszawa może być 
uważana za symbol tej rozpaczliwej wałki, 
którq wieść musieli Polacy z Rosją o utrzyma
nie swojej narodowości". 

Organ mi1}ist;:rstwa spraw zagraniunych 
„Pester Lloyd" pisze: „Przez zdobycie War
szawy, wycofanie się Rosjan z Królestwa Pol
skiego mfJżna uważać sprawę polską w za
sadzie za rozwiązaną ostatecznie. Nasza rno-
narchja a w szczególnosci naród wegierski 
miał zawsze zrozumienie dla tęsknoty Pola
ków do uwolnienia się z pod niewypowiedziane
go ucisku rosyjskiego. Z miłością brat er-
s ką wita my fakt, że szt a n d a r y po 1-

Str. 3. 

pism konfiskowała policja na ulicach i wydzierała z 
r<1k przechodniów. Dzienniki wyrażają ubolewanie, 
że władze włoskie uważają ludność za mniej doj
rza!ą, n!ż car swoich poddanych. 

Szczegóły przejścia przez Wisłę pod Oa
maszowem 

Kolonia. (w. wł.). Sprawozdawca wojenny 
„ Kolnische Ztg." donosi, że przejście Wisły pod 
Damaszewem było owocem wielostronnych, zr~cz
nych operacji, w których armje sprzymierzone pra
rnwały jak mechanizm sprawnej maszyny. 'Rosja
nie nie mogti się zorjentować w operacjach nie 
tylko z początku ale i później, ponieważ materjary 
do budowy mostów na Wiśle wieźli pionierzy na
kryte sianem, co lotników rosyjskich wprowadziło 
w błąd. Most na Wiśle szerokości 3-4 kilometrów 
zbudowali pionierzy w ci'ł~U '36 ~odzin. 

Komunikat rosyjski 
Bazyleja .. (w. wł.) Rosyjski sztab generalny. 

donosi pod datą 5 sierpnia: Dnia 3 sierpnia. od
byty się walki w okolicy Bauskie i Rygi nad rze
ką Muszą. Niemcy ściągnąwszy swoje siły na 
wschód od Poniewieża, prowadzili dalej swoją 
kontrofensywę; walki w tej okolicy toczyły si~ ze 
zmiennem szczęściem. Nadj N ar w i ą w dniu 3 
sierpnia odparliśmy zacięte ataki nieprzyjaciela w 
okolicy Kolna i łJomży, lecz u ujścia Szkwy, w od
cinku Ostro!ęki wojska nasze cofnęły się wśród 
zażartych walk na nowy front. Nad Wisłą cofnę
ły się nasze wojska stosownie do . otrzymanych 
_rozkazów z linji Błonie - Nadarzyn na pozycje 
pod Warszawą. Ruchy te wykonaliśmy bez prze
szkód ze strony nieprzyjaciela. Wojska niemie
cki?, które w dniach poprzednich przekroczyły Wi
!>łę, w dnin 2 sierpnia wylwrrnły szereg bezskute
cznych ataków i usiłowały daremnie rozszerzyć za-' 
jęte pozycje. W okolicy przejścia rzeki pod Iwan· 
~rodem wojsl-a na~e, stosownie do planu opera
cyj n ego ścieśniały (!) coraz bardziej swój front na 
lewym brzegu Wisły. Między Wisłą a Bugiem 
trwają dalej walki. Na prawym brzegu Wieprza 
nad jeziorem Dratow, na północny wschód od wsi 
Ł~cZlla i na drodze Chełm - Włodawa w okolicy 
Horodyszcza usiłował nieprzyjaciel w dniu 3 sier
pnia przy pomocy wacznyc!J sił przełamać nasz 

· trnnt. Walka była tu tak zażarta, jak może ni~cly 
dotąd. Przez cały dziefl padał na nasze okopy 
i!fi:ld pocisków nieprzyjacielskich, ale wojska na
sze utrzymały się, kryj11c się w dołach wydartych 
przez granaty przed nowymi pociskami i z uporem 
odpady atak wielkie.li si' 11iep1zyjacielskicb. Z na
staniem nocy przeszły do kontrataku i odparly 
Niemców, którzy musieli się cofnąć w nieporządku. 
W czasie nowych kolltrataków w kierunku Cheł
ma do sukcesu przyczynily się znacznie nasze au
t im obi le opancerzone. Nad Buii!iem, Złotą Lipą 
i Dn11iestem panuje spokój. 

Zwycięstwa tureckie na Kaukazie 
Wiedeli. (w. wł.) Do Konstantynopóla na

deszły z Erzerumu następujące wiadomości prywa
tne ale z autentycznego źródła: Na skutek waik, 
kt9re toczyły sję od dwu dni w górach, w pobli· 
żu granicy rosyjsko-tureckiej, cofnęły si~ główne 

- Herve przeciw Milłerandowl i Joffre'owi. 
Herve · opublikował broszurę przeciw Millerandowi, 
w której go oskarża, że systematycznie zwala winę 
za klę$ki generalissirnllsa na gent'.rałów republikań
skich i daje im dymisję. 

s kie znowu powiewać mogą z wież 
W ars z a wy, niosąc wieść, · że Polacy po 
wytrwałem i pełnem ofiar przetrzymaniu burz I siły rosyjskie w nieporządku w lderunku na Ka

gysmanu na rosyjskie terytorjum. Armja turecka 
ścii!a Rosja n. 

i zachowaniu swej narodowości - doczekali 
się wreszcie godziny wyzwolenia z pod rosyj
skiego jarzma. Opinja publiczna Węgier prze
niknięta jest nawskroś przekonaniem, że 
zwycięstwo mocarstw centralnych zapewni ' 
Polakom owoce ich wspaniałej miłości ojczy
zny - a Opatrzność, która losem Polski 
rządzi, wynagrodzi im ich wiemość dla ojczy
zny i pełen zapału patrjotyzm przyszłością 
nigdy już więcej niezamąconą ciem\ęstwem 
rosyjski em". 

Joffre'a charakteryzuje jako rojalistę. Broszu
ra domaga się ustępienia Miłleranda,_ jeżeli nie 
zmieni swej polityki. Z11arni.:1rne, 7.e komendant 
Paryża nie skonfiskował brosznry Hervcgo, skutkiem 
czego po wdaniu się w sprawę policji broszura ro
zeszła się w setkach egzemplarzy. 

- „Niech żyje pokój, za jakąkolwiek cenę". 
Madrycki korespondent „Kolnische Zeitung" dono
si, że pewna godna zaufania osoba, przybyła z 
Francji, opublikowaia w „C1irreo Espanol", iż we 
Franc1i mimo srogiej canzury, szerzy się coraz 
bardziej pesymizm i przegnębienie. Gdy jednego 
razu Poincare wraz ze swą świtą wyjeclrnł na prze
gląd frontu, z różnych okopów powitały go okrzyki: 
„Niech żyje pokój za jakąkolwiek c·nę"I 
Wycieczkę prezydenta, przerwały surowe ctochodze- , 
nia i kary. 

- Oryginalne przedsiębiorstwo. Pisma 
szwajcarskie doniosły niedawno o skazaniu nieja
kiego Saria, podcla11ego austrjackiego i Szwajcara 
Ehrsama, którzy od lat kilku prowadzili w Zury
chu rów11ie oryginalne jak intratne przedsiębior
stwo. Mianowicie fabrykowali oni tak zwane tajne 
dokmf1enty, dotyczące austro-węgierskich i niemiec
kich przygotowań wojennych i objel\tów wojsko
wych i towar Ln 'przedawali często nawet bardzo 
niezręcznie Francji, Rosji, \Vłochom i Belgji. 
Przed~i~biorstwo prosperowało wspaniale. W C![!· 

gu sześciu do siedmiu lat firma Saria -Ehrscm mia
ła-według sprawdzonych urzędownie dat, prawie 1 
200,000 franków <locl1od11. Jak świadczą księgi 
handlowe tej firmy, wylącwymi jej odbiorcami by
ły: paiistwa czwórporozumienia. Więcej niż spry
towi pomys!owych kupców, dziwić się JJależy fa
chowcom czwórporozumienia, 1ż wierzyli, że do-

Zwołanie Koła polskiego we Wiedniu 

ffliede1z. (w. wł.). Prezes Koła Polskiego 
Biliński Z\VOłał Koło Polskie na posiedzenie. 

W rażenie wzię'cia \Varszawy we Włoszech 
Bazyleja (w. wł.). Z Rzynlll donoszą: Wia

domość o 1nięciu War~znwy \vywoła!a w kolach 
rządowych przygnębienie. Nadzwyczajne wydania 

„Jednomyślność" Dumy 

.Kopenhaga (w. wł.). „Tidende" donosi, że 
na posiedzeniach Du111y stale absentuje się prawie 
jedna czwarta posłów (12.5 na 448). 

W przededniu wojny włosko
tureckiei 

Amsterdam. (w. wi.). Biuro Reutera dowia
duje; się z Paryża, że pewien wyższy wojskowy 
w!o ;lei przybył do głównej kwatery korpusu ekspe
dycyjuego przeciw Turkom, aby wziąć udział w na
ra<lach n:i temat francusko - anglo - włoskie~ o 
wspJldziałania na morzu i lądzie przeciw Turcji. 

Genewa. (w. wł.). Wedle wiadomości z Rzymu 
wioski ambasador w Konstnntynopolu wręczył Por
cie llOWCJ ellergiczn~ notę, protestującą przeciw 
utrudnianiu wyjazdu wlo.:;kicl1 obywateli z Turcji„ 

Wrazie gdyby na notę tę nie otrzymał zado
walającej odpowiedzi, opuści natychmiast Konstan
tynopol. 

Ostatnie wysird czwórporozumienia na 
Bałkanie 

Bazyleja. (w. wł.). Medjolaflska „ Corriere della 
Sem" i „Secolo" podają doniesienie agencji ate!'1-
skiej o podjęciu przez czwórporozumienie wspól
nych kroków u greckiego prezydenta ministrów Gu
narisa. Af,cja ta ma na celu uregulowanie kwe
stji bałka11skiej w ten sposób, iżby pai1stwa bał
ka1'Js~de można pocią~n<ić do współdziala ni a z czwór
porozumieniem. 
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Rt>rlin. B. We lff:t donoc:::i z głównej kwC1tNV niemieckiej pod datą G. sil'rpllla: 

Skoro Rosjanie zostali przez' nasze wojska wyrzuceni z zewnętrznej 
a potem i wewn~tr.znej linji Jwierdz warszawskich, przyczem miasto 
nie ucierpiało bynajn1niej, zdecydowali się Warszawę opuścić i ustąpić 
na prawy brzeg Wisły. 

Starntąd ostrzeliwują Rosjanie od wczoraj rana Warszawę 
silnie ogniem armatnim i karabinowym. 

„ Szczególniej widoczny jest ze strony Rosjan zamiar znisz
czenia starego polskiego zamku królewskiego. 

Naszym wojskon1 ostrzeliwanie to-w tak wielkien1 mieście, jak 
Warszawa-nie wyrzc1dza naturalnie wcale szkody. 

Fakt ten bombardowania \Varszawy będzie dokumentern kłam
stwa rosyjskiego, że opuszczenia Warszawy dokonali celem oszczędze
nia tego n1iasta przed zniszczeniem. 

Naczelne kieio7.emidwo arn1;ii. 

Szczegóły zajęcia Wars.zawy 
Do pism niemieckich donoszą m1stępu1ące szq:egóły wzięcia Wó!rsznwy: 
O świcie 5-go b. 1l1., gdy wojs1'a nierni~clcie Zirnlazły :ię tuż u wrót Warszawy 

usłyszC1ły killrn potężllych d0 to11-lCJi, które przygłusl_'ly zupełnie huk arm< I. 

Powylaty,vały w· powietrze mosty na \Viśle 

wysadzone przez cofających si~ na Prag~ Rosjan. 
O godzinie 8 ra 10 opuścili )Sta ni żołnierze rosyjscy lewy brzeg Wisły. 

Zalechvo wojska nasze Dlalazł~· si~ za linją ostclłriich fortów' -ujrzały cią~rn1cą z War
SZa\\ y ku spalo11ym wsiom biedn4 lmi·1ość wit'.isi\c;, \\ ypędzoną poprzednio ze \Vsi swoich 
i zagnaną ku Warszawie. Po111ewc1ż z „WaLzc1wy juz nie zdążyli Rosja•1ie popędzić t\'ch 1 

biedaków w gł<~u Ro-;ji przeto c.ilopi mog'1 wróc.ć. I :vracali z rJclości~l - mimo, że na 
wozach Llrnbi11iastych ledwk klil\a gratóN miel., mi.110, z~ tu i owdzk l) ko jalqś mizeri 4 
krowin~ ocaloną wiedli i ~nimo. ż ~ (h :-1p.1lu.1ycli saJyb i poniszczonych zasrewów wracali. 

Do miasta wkroczy:1śmy pnh 1i równocześnie z zachodu i południa. 
Z piwnic powyła1ih, pod10 vani tam przed Ro:ijaihtmi, żydzi i podrzucając swoje curne 

czapki, wołali:. „ Hoch Vaterlaml ! " 
Około południa miaslo wypełniły tłumy publkwości, mimo, że padały jeszcze pociski 

rosyjskie z tamtej strony, rzeki na miasto. 
Nastrój w mieście spokojny i pO\vażny. 

Marsz na Dynaburg postępuje 
Berlin. Urzędowo donosZći pod dC1t"1 6 sierpnia: 

W Kurlandji stoczyliśmy \ oki.>licy Popel (10 kilometn.J\V na połuclniov,1_) wschód od 
Biri ·Red.) oiat pod Kowarskie1ll 1 l"mk:,irni (Kolo 10 kilometrów poniżej Ontkszt I<ed.) 
zwycięskie walki z konnicą nieprqjac1ela (wymienione miejscowości wskawj<1. że wojslrn 
armji Belowa posunęły się znowu około 10 klm. ku Dynaburgowi Red.) 

-VV-ażn..y -vvył'.om :n.a :fron.cie l. ar-vvi 

Na froncie Narwi na połu 1 lnie od L_omży poczyniły wojska niemieckie, mimo zacie
kłei!O oporu ze strony Rosjan, dalsze po::itępy. 

Między u j ś c 1 em Bug u a N asie l ski cm przełamały wojska, otC1czające Mo -
Gł I i n, po z y c j ~ n ie przyjaciel s k c.1 i prą ku dolnemu biegowi Narwi. 

Balony nien1ieckie nad Biały111stokien1 

Eskadra 1rns~ych balonów obrwciła bombami dworzec kolejowy w Białymstoku. 

Marsz na Siedlce i na Włodawą 

Wojska nasze, które przeszły Wisłę przy ujściu Radomki, zajęły !<ilka pozycji nieprzy
jacielskie h. 

Na północny wschód od Puła w wyrwciły nieprzyjaciela z pozycji wojska austro
węgierskie, pod Sawinem (na pqłnoc od Chełma) wyparły Rosjan wojska niemieckie. 

Walki na froncie włoskim 
Witdeń. Z głównej kwatery do1wszq um;

dowo: 
Codz11!i powtarzające się próby masowych 

i cz~ściowych ataków w1oskich koi'1cz~\ si~ dla nie
przyjaciela ci~gle nieszczc;śl1wie. Odzir• tyilw ru
sza piechota wioska do· ataku, tam alb) cofa si~ 

już pod ogmem :ia~;zych Jzi~ł, albo, o ile potraf 
gl) wytrzymat\ wstaje odrrncona z og-rnm1wni' stra· 
tami przez .naszą waL•cz11ą piechotę. Nawet przy
got•JW<llte ataki przez bardw gruntowtly i nadzwy
crnj sl111y ou;iei'1 ::!ziałowy nie mogq zmienić powy
źt"j prz~d»taw101Je>go faktu. W tf111 :;po-;ób rozbily 
si~ w ocy z 3·g<Y i wczoraj ltLZne atak•, jt"den 
prowadzo11y z S a~ rad o, inny pueciw wzgór!rn • 

Pod go r a, ~Jl1e póle atakowane P< Kryte jest 
l • trnpan11 \vl!)skim:. 
1 I(o-v11ie1. w •<1ci11!<11 P 1 'lwa i i.; rejo 1· 

1· r li u . µel;Jy 'l .lni I er l j'ic: •I 1 na ni :z' li. S1•1 
żący c1v i-1..,e \ ''1-ji an ·!eiYJ ·1<1cl1 w o· ;1 hal i11 11 
uw t:;zi o~ u' Mo n fa I co 11 e 10-,t< t zestrz-1o,1 
\V Alp icl1. 1\.1 !: l >1c 1 ob, 1 lzdy 111.1' \\.ojs \a ju) 
na •,·rytorp1111 \\to ·k· ·m w 1, iii·, M 0 11 te T 1. 
r a I ba s7. '1 ~. ,ouy-; 11y..:h 1J lly~j. 

~.1 lro1h·1~ tyr1JIS1\llll u,ln Hto ala•\ LldlalJOll 
~vlwl~.iP~ 1 11a L '.'I ct L d 1;: 1 B11clu.:11 tt•io). J.~ l , 
z. 'ia..,z~cli !1,ttrol1 11apac.H w .1ed11ej /. b 1cz11ycl1 ko
!1111 rei~n.11 01 tl~ra pólko 11pn11ję 11ieprzyjac1elsk 
1 zadał jeJ dotkliwe straty. 

Sukcesy na morzu 
Jedna z na_szych lr1dz1 pod,vodnych zaatako

wała \\ nocy z o-gQ na u-go wł o s Iq I o L1 i pl) ej. 
:voc.11u1 typu ~,'.\Jauttloo;" w lhlbliżu Pelagoss 
1 I a t u p 1 l a J <\. 

Wto::.ki statek powit trz 1y „C i t ta d 1 J Ps 1 • 

z os lał w nocy L. 5-<~o na 6 go, gdy -;ię 0110 il 
nad porte.m P •>I a, ze str ze I o ny ogniem działo
w~111,. 1.a1~1m_.zd l~Ył \\y1z,tc.11ić jalncś :sz :ody. Cała 
z~1oga <) ul1ce1~w mary.iark1, I mns2y111sta i 2 żoł 
111erzy dostało się d J niewoli. Statek powietrrny 
za.1Jra1 o du portu Pol a. 

Ksifgarnia katolicka D-ra Wł. Miłkowskiego w Krakowie 
nabyła osidtni.3 ogzemµlarze bardzo cennego dzieła p, t. 

\VYBÓR NAUK 

na uroczystości Najśw. Marji ra n 
z dz'eł i rękopisów ~lynnyc i kaznodziejów zebra

nych i opracowanych przez X. I(. 
Cena cgzPmpla ta oprawnego w p ó!no a 1gicl~kk koron 8.50. 

C. k larząd zdrojo·1\ y w Kr) nicy zawi 1da•ni 1 że 

Zakład lłą iel w otwarty zouał z ~niem 20 liprn b. r. 
Cc11y J.. f·łl'L i mfeszk11i z1,iżonc (wed.1·~ hiry.y . etoirn J-~ 
do I \\ z '1. ) tak .l(f •l lwa z1 12 n,1, .... liJ•ll\\ i.'ntowa 1•e z· 

l 1 11on.:, t i 1 11\t sn 1il. 11 -: z•1ako„11te. 

. Bro:vdr \\' Limd11owej poszukuje za tępe 
oe.rowmbt ~ro va u-Polaka ~\ ·olnego od 
WOJ ka, L ukonczoną szkot.i piwowc1rską i I Ulm 
letni<J pral tyk<:J. 

Z~! szenia \raz z odpi~em Ś\\ icJdectw 
~r~yjmuje Zarząd orowaru w Limanowej \O -
ltqa). 

• 
Prz) jfJ1uję zle\·e11ia ko:msoweuo zaku·-

p11a \\'SLelkich tov:a1ów w Austr~ i zał...1 
twwm forma:ności z wy '.'iką tychże· do Król. 
Pol. 1)0 ,}cw.11e. Dr. HENRY!' KUK, Jaworzno 
koło Sn:L~ilwwej, Oalicja. 

lT \,'\~._\ ( f._ ! 

„ Dziennik Narodo\\ y", „ Wiadomości Pol
skie", kartki ·vidokowe z Ż) eta Legionów 
oraz inne wydawnictwa Dep. Wojskowego 
N. K. N. są do nabycia 

w trafice u zbiegu Alei Szkolnej i ulicy Złotej. 

W srod<:. c:.nia i b. m. o godzm e IO rano w przcj~ciJ 

przez ul. K.i'i 1,ą 1 w dalszym c•4g Al k S,. u.ną -zgubiono 

zegarek d;im~1<i czarny ,or1c.b1" z de1\ ił ką sfaloW<J. op.1trzo11~ 

killrn brclJ1 ami z ·óżnych k•usT.c.-iw Łasb vy z 1.1lazca zechce 

Z\\rócic za wy1ugrodzenkm 5 r·ihli pod "c.rc~cm: ul. Byk iw· 

~ka N~ 67 1I Jl· 111. H. frzcii1~k1cj. 

Dobry zarobek dla obrotnego człowieka. 
Potrzebny ajent do ogłoszei1. :Varunki w 

Adm1ni"tracj: "Dzienn•ka NarndO\h'f!O", Piotiiców, 
Bykowska 71. L~d1ie z dJśW:<Jliczenier.1 będq 
mieli pierwszeńst\\'O. 

Wydawca i redaktor odpowiedzialny 

Tadem;z Kowalski 
przyj nuje O(i ) 7 wi~u. \v Redakcji przy ul. By· 

kow,·~·.:j Nr. "i3 II p•ętro. 

Drukarnia Państwowa pQd zarządem Departamentu Wojskowego N. I<. N. 


